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t  O .  Ju tro  i pojutrze, K urjer nie wyjdzie.

Jutro, Kościół Święty, obchodzi pam iątkę Zjaw ienia  
PAŃSKIEGO, (Epiphania). T rojakie znaczenie tem sło ­
wem jest objęte: Powołanie Pogan do W iary w CJIR5 - 
STUŚA. w Osobie T r z e c h  K r ó ló w ,  czyli M ę d rc ó w ; 
Chrzest CHRYSTUSA w Jordanie , gdzie OJCIEC 
PRZEDW IECZNY dał MU świadectwo, iż jest SYNEM 
JEG O  najmilszym; i pierwszy cud CHRYSTUSA w k a ­
nie Galilejskiej. W dniu tym poświęca się mirra, k a ­
dzid ło  i złoto , na pam iątkę darów, T r z e c h  M ę d rc ó w  
Wschodu N o w o  n a ro d z o n e m u  KROLOW I złożonych. 
Processja uroczystości jest wyobrażeniem podróży tych 
M ę d rc ó w . Z poświęconem kadzidłem, czyli turyfikacją 
odbywa się, że je M ę d rc y  w darze przynieśli. Składa­
jąc  do poświęcenia dary T r z e c h  K r ó l i ,  pobożni wy­
b iera ją  różne sztuki złota. Dawają się one następnie, 
poświęcone, każdemu z dzieci, które na swój chleb wy­
chodzi, jako fundam ent zamożności, poświęcony przez 
K ościół i pracą Rodzicielską nabyty. Dnia tego poświę­
ca się także i kreda, którą pobożni odrzw i domostw 
swoich, początkującemi głoskam i im ion Śtych K a c p ra ,  
M e lc h io r a  i B a l t a z a r a  znaczą.

Jutro, w Kościele P P . Sakramentek, uroczystość 
Świętych T r z e c h  K r ó l i ,  obchodzoną będzie z wysta­
wieniem  N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Odpustem

Jutro  w Kościele Parafjalnym  PANNY M ARJI, z po­
wodu Uroczystości T rzech  K r ó l i, odbędzie się Uroczy­
ste Nabożeństwo; w czasie którego, kazać będzie W . JX . 
Bogdan.

Jutro , o godzinie lOtej rano, w Kościele a a . ry a -  
rów. Amatorowie i Am atorki w ykonają dzieło R eligij­
ne, to jest Mszę, utworu Artysty naszego Ant: Kątskiego.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem  C e s a r s k o -  
K r ó le w s k ie g o  O rderu Orła Białego, Radcę Tajnego 
Broka, Sekretarza Stanu, Zarządzającego Ministerstwem
Finansów . . .

N. PAN, udarować raczył kosztownemi tabakieram i 
°*dobionemi portretem  J. C. MOŚCI, Jenerałów -Lejt- 
lJantów von Moliera i Ofrosimowa, Dowódzców lszej i 
-gjej Dywizji Gwardji pieszej.

Rzecz; Ua'dca s ta n u  Peiiker, Referent K ancelarji Wo- 
jcnncj p0ą r 5 znej j .  c .  MOŚCI, mianowany został D yre­
ktorem Kapituły Rossyjskich  C e s a r s k o - K r ó le w s k ic h  
Orderów. J

Assesop Kollegjalny Bielecki, K am erjunkier D w oru 
J . C. MOSCE Urzędnik do szczególnych poleceń przy 
Gubernatorze W ojennym  Kijowskim . Jenerale G uber­
natorze Podolskim  i W ołyńskim , mianowany został Rad­
cą Dworu.

Dyrektor lnsty tu tu  g 0Sp 0darstw a W iejskiego i Le­
śnictwa, podaje do wiadomości, że z dniem 20 G rudnia 
{I Stycznia) r. 1852/3, rozpoczął się w Kassie Instytutu

Gospodarstwa W iejskiego i Leśnictwa, pobór opłaty 
wpisowej od Uczniów tegoż Instytutu, po rs. 87 kop. 50, 
za drugą połowę roku szkolnego 1852/3. Pobór ten 
trwać będzie codziennie, wyjąwszy dni Świątecznych, od 
godziny lOtej z rana do 4tej po południu, do dnia 19 
(31) Stycznia 1853 roku. Uczniowie zatem którzy do te­
go term inu opłaty powyższej nie w niosą, na zasadzie de­
klaracji przez Rodziców i Opiekunów w K ancellarji In ­
stytutu złożonych, usunięci zostaną ztegoż Instytutu bez 
żadnej zwłoki.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Pohcmajstra, we­
zwał Mateusza Henigrnann, kupca, który za pozyska­
nym na rok jeden paszportem , wydaliwszy się do Au- 
s tr ji  \S a xo n ji,  mimo upłynionego term inu dotąd nie 
pow rócił, ażeby w ciągu  6ciu tygodni od daty obecne­
go ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego urzędu poli­
cyjnego i bytność sw ą zameldował; a to pod rygorem  
art: 340 i 341 Kodexu kar głów nych i poprawczych.

Rada Opiekuńcza Zakładów dobroczynnych P tu Ko­
nińskiego, postanowiła dać bal na dzień IOty b. m., 
na dochód Szpitala w Koninie. Bilety sprzedawane bę­
dą przez Członków Rady Opiekuńczej w miejscu.

JJW W . Jenerałow ie-L ejtnanci: Stahl von Holstein, 
Uszakom  i Liprandi, przybyli do W arszawy; pierwszy 
z Siedlec, a dwaj ostatni z G ubernji Lubelskiej.

Znowu zgasła jedna z Dam znakomitych, niegdyś 
ozdoba towarzystw W arszaw y . W południowej Francji,  
w Salone (Depart: des Bouches du Rhone), w dobrach 
Syna swego H rabi Rogiera Raczyńskiego, rozstała się 
z tym światem, dnia 24go z. m., w 68ym roku życia 
ś. p. JW . Konstancja z H rabiów  Potockich H rabina R a ­
czyńska. Dostojna Pani ta, była C órką niegdy S tan i­
sław a Szczęsnego P o p i e g o ,  Jenerała  A rtylerji Ko­
ronnej, Wojewody Ruskiego, z pierwszej jego M ałżonki 
Józefy-Amelji Mniszchównej. D w ukrotnie wchodziła 
w związek małżeński. Pierwszym  jej Mężem, był zna­
ny z podróży swoich i opisów, Jan  Potocki, Syn h ra j-  
czego, W ielkiego Koronnego, B rat Seweryna Potockte- 
go Senatora Cesarstwa; drugim , Edw ard R aczyński. 
Z obu związków, H rabina Raczyńska  pozostawia Dzie­
ci i W nuków, prócz licznej Rodziny i powinowatych, 
w k raju  tutejszym i za granicą, których skon ten żało­
ba okrywa. Przez czas długi mieszkała w W arszaut - 
Znany dom przy ulicy Nowy-Swiat (Nr 1253), i  
X iążąt Jabłonowskich, należał do Hrabiny «« /•.-
skiej, przed rokiem 1 8 2 5 , a w p r z ó d y  d o  jej stars j
stry Potockiej, dzisiejszej H rabiny on,.;!
podówczas zbierały, (tak jak  i później P “
przeszło, o * < « . .
najp.erwsze ^ “" ł ^ f ^ f ^ M k i e n .  ukształce-
czynska, r “ * 4 .  d o w c ip em , sa lo n  sw ó j
n ie m  i n ie p o s p o li ty m  ro z u m e m  r  > j
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w rzędzie najpiorwszych w Warszawie stawiła. Już 
od owego czasu, straciła j ą  Warszawa z oka. w in ­
nych stronach osiadła, i mieszkała w Rogalinie i Po­
znaniu; od kilku zaś miesięcy w majątku który syn 
je j Hra: Raczyński, kupił był około Marsylji, w De­
partamencie des Bouches du Rhone. Ci co mieli sposo­
bność spotykania tej Damy w ostatnich latach jej ży­
cia, zapewniają, że podeszły wiek niezatarł w niej 
tego uroku, którym w młodości i dojrzałych latach j a ­
śniała.

Przychodzi nam wspomnieć jeszcze o jednej bolesnej 
stracie, dotąd nie wzmiankowanej, lubo w sercach Ro­
dziny] Przyjaciół, nigdy niewygasłej. Z woli W SZECH­
MOCNEGO BOGA. uległ panującej epidemji na d. 13 
Wrzcś:, r. z., ś .p. Antoni Dzierzbicki, w Szubinie Pcie 
Gostyńskim, b. Major b. W. P., Kawaler krzyża woj­
skowego. Urodzony r. 1777, Syn Onufrego Dzierzbi- 
ckiego, Jenerała-Adjutanla przy boku Stanisława-Au­
gusta, kształcony w ówczesnej sławnej szkole Kadetów, 
z której tylu znakomitych wyszło mężów; w r. 1806, 
wstąpił w randze Oficera, do pułku jazdy, a przepędzi­
wszy w zawodzie wojskowym lat 15, otrzymał dymisję, 
i osiadł w zaciszu wiejskięm. Tu odznaczał się zawsze 
żywym dowcipem i wesołością humoru, ą ile był ko­
chany, świadczą licznie zebrani Przyjaciele, Sąsiedzi i 
dawni Koledzy, którzy, nie zważając na panujaeą cho- 
! obę, pospieszyli oddać ostatnią posługę, i odprowadzili 
szanowne z w ło k i

fc7 , t „j*. WVłVłlłl, „oianutj pu&mgę, i uuprow auzni
szanowne zwłoki na dosądny spoczynek, do Kościoła 
parafialnego w Nowem. Zostawił pogrążoną w żalu Żo­
nę, W.Walerjęz Zabokrzyckich, ukochanego Syna i Ro­
dzinę, rzewnie skon jego opłakującą. Pokój jego du-

M d. 2 b. m. rozstała się z tym światem ś. p. Marja 
z Dmochowskich Medwiediew. Pogrążony w spiutku 
Mąz zaprasza na wyprowadzenie zwłok zmarłej, dziś 
o godz: ociej popołudniu, z Kaplicy XX. Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski.

W dniu zaonegdajszym aż dwa wypadki śmierci od 
apolexji wydarzyły się w Warszawie. Ulegli tako­
wej: s. p. Stanisław Kosiński, Czeladnik Zduński, lat 63 
liczący, i s. P. Jozefa Ostrowska, wyrobnica, ląt 45 ma- 
jąca.

i n J J l t ł em ^ ę8v-ni S- wyszedł poszytt  ̂ dzieła p. t. A tęga sonata; wiadomości z dziedzi­
ny nauk przyrodzonych, h.storji krajów i t. d.; zawiera­
jący . dokończenie obrazku: Zawziętość wilka Węgier­
skiego oddanego z talentem przez Autora wspomnień 
podroży. Salzburg [z ryciną na stali). Wielkość”  ma“ 
osc w przyrodzie; Wiwera (z ryciną kolorowaną); Ę - 

zyc, jego powierzchnia, mieszkańcy i wpływ i ” 
skie stosunki. Kościół Katedralny w Worńis {z rvcin i 
nasłali). A nglie , „ s i , M ,
ną). Manenbad  przez Dra Tripplina (z drzeworytem I 
Poszyt 12ty znajduje się pod prassą, i wyjdzie wkrótce 
Prenumeratę na l i c i e  zeszytów rs. 6, przyjmuje każda 
Xięgarnia; Pocztamty i Stacje Pocztowe zaś, no rs 6 
kop. 75.

Podług kontroli w Redakcji Kurjera utrzymywanej 
w ciągu kwarta łu  JYgo r. 1852, wpłynęło na różne ce-

^ l t ó i o “ r0“ ,n"C> "■'K”  k- 88' 2 P " - ta l« i-

‘ . 0ięiech Swięcki, Artysta rzeźbiarz, b. Uczeń Szkołv 
“ “ r Ł *  Warszawie. już

o * , P lerze>a po w y k o ń c z e n iu  b iustu ,  ta k o w v  odia
ny zostanie w fabryce P Karola Mintera. S a J S  że 
szeźe w E j  potrwf? r'.aj dłuzej  kilkanaście dni, i że’je- 
Ą zośta-

tu j e s o h ł f n h Z ■ "!C0T “ )• Ża najchlubnięjszy poczy-
śrcim kłńr  1̂ Ze Zł° - yd pablicznc dzi^  tym wszy- 
rada n rz v ? zy .m ? ie w Ilieszczęściu sieroctwa mojego, 
3 & PW ni* ' współczucicm wspierać raczyli. Cześć
jecie nfi fi l ’ h r  .ąt0tf ’r °  - K j )0 ch rześc jańsku  pojm u-
S c i e  h t T  a"'680 SC Wam Wielmożr,i B .ls c y ,  coście biedną wdowę wraz z sześciorgiem sierot na czas
w domu swoim przytulali, a teraz % “ y Ś n i o n y c h
Świętach, pozbawionej wszelkich zasobów material
riych, pieniężną pomoc z urządzonego staraniem \Va -

r  kilkCae h H naHk0rT Ć m°k ’ przynieśli! W « h  te 
m i 2  d S l  f0 em mewygasłej wdzięczności mojej tak dla Was, jak również dla wszystkich tych 
którzy swemi talentami i współczuciem, przyłożyli sir’

t a k  s z , a c h e t n e g ° c z y n " - -

Do smarowania smyczków, u ż y w a ją  t e ra z  z i  a r m !  
cą zamiast kalafonji, żywicy anime w wyskoku w i E m  
rozczymonęj, co tworzy p ły„  białawy. Sniyczfc e n ' 
rozczynem pociągniętym, można grać sto godzin T w *  
cej, bez nowego zwilżenia. Znany w W a r ^ n U L T 1
ny Skrzypek Ole B uli już kalafonji wcale nie używa' 
tylko rozczynu z antme. UKy«a,

Przed kilku laty czytano w tem pisraie wzmiankę o 
Franciszku F uhng  w której za sumienne i dokładne t y  
konam ereparacj.  staregofortepjanu,polecanogo wzgle-

p h Ł  * *  dwhch wielkich S S g S f S S f f  
Erarda, niewyczerpanego w pomysłach doskonalenia 
fortepjanow kunsztm.strza, .Antoniego Kąt skie go, je­
dnego z najsłynniejszych na tymże instrumencie w irtu ­
ozów ,a  który po odegraniu pierwszego koncertu na for- 
tepjanie Erarda, me wahał si? powierzyć swej sławy i 
talentu pierwszemu dziełu nowo-otwierającej się fabryki 
P . Fuhnga. Jakkolwiek to chlubne zbliżenie i czynem 
poparte świadectwo znakomitego mistrza, rokuje* naj­
pomyślniejszą przyszłość otwierającemu się zakładowi 
patrząc jednak z jaką troskliwością i sztuką, P .Fuhrig  
wykształca niezliczone cząstki tej zawiłej budowy aby 
z nich utworzyć całosc odpowiadającą warunkom trw a­
łości i uroku dźwięków; j ak razem dąży usilnie do tego 
aby w swych utworach połączyć wszystkie wynalazki 
współczesnych postępowych fabrykantów w stolicach 
Europy, niepodobna jest zamilczeć, by nie oddać spra­
wiedliwości temuż P. Fuhrig. Fabryka ta, istniejąca 
naprzeciw Kościoła Sgo K rzyża pod Nr 404, nieposia- 
da obecnie gotowych zupełnie instrumentów; słyszany
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zaś ciągle na koncercie fortepjan. już został nabyły; ma je ­
dnak 1*. ru h r ig  na warsztacie blizko pięć na ukończeniu, 
które z rzadką starannością wykończa, i w krótce z niemi 
S ° < -  będzie na usługi znawców i muzyków.

W iele roślin jest szkodliwych pltastwu. b r tb  zdycha od 
gorzkich  m igda łów , naw et w niewielkiej ilości p o ł­
kniętych. I ) |a gę/fi' p ie tru szk a  jest prawdziwą truci­
zną. C ukier zabija kaczki; jednym łutem  stru je  się n a ­
wet stara kaczka. Indykom  ziele n aparstn icy  i cykuty  
jest bardzo szkodliwe. O d ży ła  dostają kaczk i zawrotu, 
a mak zwykły, g ęsi nie raz ośm ierć przyprawia.

(Art: nad:). Zdarza się rzadko, ale bodajby nie zda- 
' rżało się nigdy, że gość kieliszkiem wina dobrego przy j­
mowany, w zajęciu gospodarza domu, potajemnie sobie 
przywłaszcza literacką pracę, kiiko-jetniem staraniem  
odrobioną, i dła pożytku ogólnego przygotowaną do 
druku, i z w łaściciela progów spokojnie wychodzi. P o ­
szkodowany wkrótce siedząc prywatnie swą stratę, gdy 
je j dotąd nieotrzym ał, zwraca niniejszem uwagę przy- 
właściciela cudzej w łasności, aby m u ją  zwrócił, albo­
wiem użytku z tego dzieła nigdy mieć nie będzie, na­
przód, iż je  przez prędkość niezręczną, rozerw ał, nie 
m ając czasu zabrać je w całości; powtóre, że ukryte 
zostanie przed światem, gdyż nikom u je  pokazać nie 
może. Dla usunięcia tedy osobistej opinji, tem samem 
powetowania szkody; naostatek, by zdarzenie to współ- 
gościom innym  nie uwłaczało, po chrześcjańsku uczy­
n i, gdy przy sposobności przeszłe to, co do k o |o  w ła ­
ściwie należy, a o co podpisany usilnie uprasza. B. S.

W czoraj złożono w Redakcji K urjera  od A. W. kop. 
30, dla sierot po cholerycznych, do dyspozycji W . T. 
Dobroczynności.

Niedaleko Kow na , o milę od Niemna, jest jezioro 
w ielkie zwane A iare lis , przed którym , jakby u stóp 
jego  rozlewów, leży pomniejsze. Massa wody z oby­
dwóch 24,000 m orgów iniary n. poi: zalewa stały 
ląd . z którego utworzyła niedostępne bagna, dzikie 
i  puste. Osiedlone jest jedynie ptastwem wodnem, a 
w porostach torfowych różnem i gadami. Jezioro to 
wśród bagien, ze wszech stron zasłonione lasam i, któ­
rego poziom wody, wyższy nad okoliczny teren, zam ­
knięty w brzegach późniejszej formacji torfów, two­
rzy jakby  zaczarowane zwierciadło. Spokojne jak  
sen wieczno-trwały, smutne jak chorągiew  śm ierci, 
szczytne swym nader wielkiem okiem, a straszne inią- 
szością i ogfomem wody. O nim  mieszkańcy, w tym 
Punkcie kraju, różne m ają gm inne gawędy. Twierdzą 
u®)przód, że to jezioro w ynikło, gdy grom Perkuna  u-.

w obszerny gród Xięcia S tru kisa , kiedy bóg  
in a  n ' e znieść srogiego obchodzenia z Xię- 
że zaUct'izibę Zfll)ad łą-otchłań wód zajęła, a w tej, X ią- 
t  >  7 •^.Przem ieniony w szczupaka, zdawna poku­
c i  ńń r7 v ł , ' ę*na n ie m °8^c znieśe zagłady X ięcia, żyoie 
Ktokolwiek W m iei.sc" ' gdzie m ate jezioro w ynikło.
m a nieszczęścia; 
że pewien

apokojność tym wodom zamąci, doznać

zm ówił swoich t0wj

r  K  i .1 .t a k ’  P o m , ’ ę d z y  innemi powieść niesie: 
y ak śmiały z nad brzegów wód Niemna,

rze, i m iał przybyć
^arzyszy na połów ryb w tem jezio-

z sieciami, łodzią i innem i narzę-

dzranił, nad wody jeziora. Dzień był piękny, spokojny 
i ciepły, zapuszczają sieci, straszny w iatr powstaje; nie 
zważają na to, ciągną swe niewody; wtem, gw ałtow na 
burza przy brzegu ich napada, śpieszą aby sieci w yr­
wać, wtem słyszą głosy z głębi wychodzące: S trukis!  
Strukis! S tru k is!  sieci pękają, łódź się przewraca, 
rybacy z życiem uchodzą, a na brzegu stojący dostrzedz. 
mieli, że w matni był tylko jeden wielki krótki szczu­
pak, i to m iał być sam S tru k is, k tóry gdy w padł w m a­
tnie, burze sprowadził, sieci potargał i uw olnił się 
z więzów. Odtąd nikt w tym jeziorze nie poważył się 
ryb łapać. Inna znów bajeczna powieść między ludem 
chodzi: że pewien stary w łościanin, poszedł nad brzegi 
małego jeziora, z swoim jedynym synem, który słynnie 
pływ ał; wtem, daje się widzieć w przezroczu wód tego 
jeziora, prześliczna ryba, a przed nią jakaś złota g ir­
landa; młody chce się rzucić w jezioro, ojciec go wstrzy­
muje; lecz po-raz drugi gdy m iał ujrzeć toż samo, nie 
pom ny na przestrogi ojca, rzuca się w odmęt wody, i 
z niej więcej nie w rócił. M iała to być nieszczęśliwa 
Xiężna, na k tórą stary, czas długi narzekał, i syna jedy­
naka długo opłakiw ał. Podobnych wieści krąży jeszcze 
więcej, lecz te w roku zeszłym wiele straciły wiary, 
bo zaklęte wody ruszone zostały z odwiecznych swych 
łożysk, przez wykopanie kanału, którym  spływ ają do 
Niemna. Tak nakład Rządu przychodząc w pomoc bie­
dnym, przy podaniu im chleba, oświecił zarazem um ysł 
i przesądy usunął.

Solo-tancerz 'Ttaiv&vt W arszaw sk ich , P . F elix K rze-  
siftsk i, przed niedawnym czasem wyjechał do P eters­
burga. Gazety miejscowe, donosząc nader pochlebnie 
o talencie tego Artysty choreograficznego i przybyciu 
jego do P etersburga, wnoszą, że młodzież tameczna 
zechce korzystać z tego pobytu dla brania lekcji tańców, 
szczególniej m azura, tak jak w roku 1850, korzystała 
w tym celu z pobytu P. Popiela.

Słusznie podziwiany mistrzowski Obraz Chózroe 
D itzzi, przedstawiany codziennie w Sali W arsz: Tow: 
Dóbr:, coraz więcej sprowadza m iłośników  sztuki. Dla 
tego też właściciel jego z powodu zamierzonego w krót­
ce wyjazdu, pragnąc tymże m iłośnikom  ułatwić sposo­
bność oglądania tego arcy dzieła w swym rodzaju, po­
stanow ił w następującym porządku ustanowić ceny, 
a m ianow icie: Osoby przybywające razem w towarzy­
stwie swojej rodziny lub przyjaciół w liczbie najm niej 
pięciu , płacić będą tylko po kop. 20 od jednej osoby; 
przybywające w liczbie ośmiu  lub więcej, po kop. 15; 
pojedyncze zaś, po cenie jak dotąd to jest po kop. 30. 
D obra ta myśl, przyjętą zapewnie zostanie chętnie przez 
naszą publiczność, zwłaszcza też przez tych, którzy z po­
wodu licznej swej rodziny, wstrzymywali się dotąd 
od podziwiania tego jak  powiedzieliśmy, arcy-dzieła 
sztuki.

Pięknym  był wczorajszy koncert w Resursie małej 
przy ulicy D łu g iej, dany przez słynne i z n a n e  Artystki, 
Siostry Neruda, na dochód Towarzystwa wsparcia A r­
tystów muzyki, tudzież ich Wdów i Sierot. Obok pię­
knego i chwalebnego celu koncertu, druga jeszcze oko­
liczność, to jest chęć usłyszenia gry Panny H ilhelm i-



ny, spowodowała liczne zebranie się Osób. To też Sala 
tak była napełnioną, że napróżno szukalibyśmy swo­
bodnego miejsca. Z dzieł wykonanych przez te A rtystki, 
by ły : Andante z Ronda russe  na skrzypce B eriota, 
przez Pannę W ilhelminę; Duet Osborna i Beriota, przez 
Panny W ilhelm inę iAm elję; Arja w ęgierska  na skrzy­
pce, E rn sta , przez Pannę Wilhelminę; Wielkie Duo 
z pieśni M oraw skiej na skrzypce i fortepjan, stworzone 
i wykonane przez siostry W ilhelminę i Am elję; oraz 
w arjac je  L. M aurera  na dwoje skrzypców, przez P an ­
ny W ilhelm inę i Marję. Obok tego bawiący w W ar­
sza w ie , a znany powszechnie ze swego talentu Pan 
Teichmann, przyjmując chętny w spółudział w koncer­
cie, w ykonał dwa śpiewy, to jest Za foi, melodję na te ­
nor; i Jaskółkę, śliczny śpiew własnego utworu. Odda­
wszy już tylokrotnie sprawiedliwość należną tym zna­
komitym Artystkom Siostrom , nic już nie powiemy dziś 
o ich talencie, ocenionym przez całą W arszaw ę, a cze­
go dowodem jeden aście  danych przez nie koncertów, 
zawsze napełnionych i zaw sze z uwielbieniem przyjętych. 
Wszakże nie możem powstrzymać się tu od złożenia Im 
najszczerszej podzięki, ,i to imieniem całego ogółu, za 
to poświęcenie z Ich strony na korzyść w spółbraci A r­
tystów. Umiała to i wczoraj, należycie ocenić zebrana 
publiczność, bo zapał jak zawsze był nadzwyczajny, bo 
g rom  oklasków towarzyszył każdemu zawsze ustępowi, 
bo wreszcie 20-krotne przywołanie Panny W ilhelm iny, 
10-krotne Panny Am etji, i 3-krotne Panny M arji, były 
nagrodąpośw ięceniasię tych trzech S ióstr Artystek. Bez 
względu nawet na to poświęcenie, nie raz publiczność 
zażądała powtórzenia odegranej części, a nawet nad 
program , wywołała pełnego życia m azura, utworu 
dwóch Sióstr, ale zapom nienie się zebranego ogółu, na­
leży położyć na karb tego zapału jaki g rą  sw oją wzbu­
dza Panna W ilhelmina. Równie pięknego i zasłużone­
go także przyjęcia doznał i Pan Teichmann, którego 
śpiewowi, towarzyszył Pan P rochazka  na fortepjanie, 
z fabryki P P . K ralla  i Seidlera. I tu  również publi­
czność, p ragnąc wy nagrodzić Artystę, który krótki swój 
pobyt w W arszaw ie , upam iętnił tak szlachetnym czy­
nem , przez przyjęcie współudziału w tymże kon ­
cercie, okryła go oklaskami i dwu-krotnem w yw oła­
niem  zaszczyciła. Nie tylko obecny Yice-Prezes T ow a­
rzystwa Xiążę Kazimierz Lubom irski, znany kompozy­
to r, ale i wszyscy^ szanowni Członkowie, zająwszy się 
szczerze urządzeniem koncertu, o którym  m ówimy, 
przyłożyli się nie mało do pomnożenia zebranym  do­
chodem, funduszów Towarzystwa, a R esursa, ofiaro­
w ała bezpłatnie Salę. Raz więc jeszcze tym wszy stkim, 
oraz Członkom Resursy, ponawiamy szczerą i słuszną 
podziękę.

W d. 7 b .m . dany być ma we Lwowie, na dochód P a­
ni Anieli A szpergerow ej, (dawniej artystki teatrów 
W arszaw sk ich , i Wdow y po Artyście tutejszym, po raz 
pierwszy nowy dramat w 5ciu aktach z francuzkiego, 
M ichała Masson, przez sędziwego Jana-Nepom: Rumiń­
sk iego  tłum aczony.

Ju tro , pierwszy w tym roku obiad czwartkowy w R e­
su rsie  K upieckiej. Po zakończeniu, jakiem , te obiady

odznaczyły się w r. z., spodziewać się należy dobrego 
początku w r. b.

W czoraj w Teatrze W ielkim , przywołani zostali, po 
O perze: Lunatyczka, P anna Vallesi i Pan Ciaffei po 
6-kroć, oraz Pan M iller 3-kroć.

K urs wczorajszy: .za pó ł-im perja ty , dają rs. 5 kop: 
15; za lis ty  zastaw ne  nowe, żądają rs: 15 kop: 15; 
wartość kuponu kop: 2.

Dnia 11 bieżącego m iesiąca r. b., w mieście Ł ęczycy, 
odbędzie się exekucja postawienia pod pręgierzem Kry- 
stjana Szram , za podpalenie i kradzież, na pozbawienie 
wszelkich praw , zesłanie do robót ciężkich w zakładach 
fabrycznych przez lat 3, i chłostę razów 30, wyrokiem 
prawomocnym skazanego.

W . Leon Stupnicki, Lekarz m. R adzym in a , prze­
niósłszy się do m. Radom ska  w Gub: W arszaw sk ie j, 
już objął obowiązki właściwe, i zajmuje się praktyką.

A m e r y k a . —  Miasto Sacram ento  w K aliforn ji. zgo­
rzało ze szczętem w nocy z d. 9go Listopada: 2 ,500 do­
mów w kilka godzin stało się pastw ą płom ieni; 6 ludzi 
straciło życie, innych wielu rany poniosło; strata ma-
terjalna wynosi do 10 m iljonów do larów .  Z San
Francisco  donoszą o budowie linji telegrafów, która 
ma połączyć główne miasta K aliforn ji. —  W Nowym- 
Yorku  znowu wiele m ówią o układach rządu Stanów  
Zjednoczonych  z H iszpanją, o kupno Kuby. (I. B.)

A n g l ja . —  M inistrowie j u ż  objęli zarząd swemi wy­
działam i.—  Ostatnie burze zrządziły w kraju  całym 
wielkie szkody, w parkach, polach, na rzekach a nawet 
w dokach; mnóstwo okrętów  uległo rozbiciu; od 1839 
roku takiej burzy nie pam iętają. Donoszą o kilku okrę­
tach, które zatonęły z całą osadą, z innych ledwo część 
ludzi uratować się zdołała; tak rip. z okrętu Louise- 
Em ile, tylko 40 ludzi nagich po niesłychanych cierpie­
niach dostało się do lądu, reszta zatonęła; osada zaś 
liczyła 80  osób. —  Nowe wybory do Izby M inistrów 
dzisiejszych, wkrótce się rozpoczną. (I. B.)

A u s t r ia . —  W  Styczniu spodziewają s ię  Króla P ru ­
skiego  w W ied n iu .—  M inistrowie zajm ują s ię  ciągle 
dokończaniem wewnętrznej organizacji kraju; pod tym 
względem rok 1853 równie będzie ważnym dla A u str ii  
jak  1852. (I. B.)

F r a n c ja . P a r y i  30go Grudnia. —  Cesarz wczoraj 
znajdował się na pięknem  przedstawieniu w wielkiej O- 
perze baletu Orfa; słabość więc, która opóźniła pow rót 
z Cornpiegne, i o której nawet Monitor donosi, m usiała 
-być bardzo lekką. Monitor ogłosił też porządek przyję­
cia władz przez Cesarza w d. 1 Stycznia; mów żadnych 
nie będzie, bo czas na to przyjęcie naznaczony jest b a r­
dzo kró tk i. Najprzód Ciało dyplomatyczne hołd swój 
złoży; n ie liczn ie ono się zbierze, bo wielu Posłów  je ­
szcze niepooddawało swych listów wierzytelnych; dalej 
przeciągną przed Cesarzem, z slosownem pozdrowie­
niem i ukłonem , władze Duchowne, sądowe, adm ini­
stracyjne, handlowe i wojskowe. Z powodu Nowego 
Roku, Monitor ogłosił długą lis tę  502 wojskowych no­
wo ozdobionych orderem le g ji  honorowej; początek 
to dopiero, ju tro  i innych dni ogłaszać będą listy no-



wo-dekorowanych z przedstawienia innych Ministrów; 
dla gwardji narodowej P aryża  np. 27 krzyżów zażąda­
no. W d. 3 Stycznia Posłowie wielkich mocarstw mają 
złożyć swe listy wierzytelne.—  Urządzają dwór nie tyl­
ko Cesarza, ale i Xiążąt krwi; mianowano już Koniu­
szego Xiężny Matyldy. Ostatnie przyjęcie u niej było 
bardzo liczne; Xiężna ma naznaczyć dzień jeden w ty­
godniu na przyjęcie, i wzywać biletami gości.—  Cała 
rodzina Cesarska używa liberji zielonej; Cesarska służ­
ba tylko odznacza się srebrnym haftem na kołnierzu.
—  Cesarz polecił Ministrom Fould, St. Arnaud  i Per- 
signy, przejrzeć listę Prefektów, by usunąć mniej zdol­
nych; wiadomo już, że 5ciu z tych urzędników zostanie 
Senatorami, 2ch Radcami stanu, 6ciu zyska uwolnienie, 
n ia  tego też Minister wojny opędzić się nie może su- 
p likantom.—  Wkrótce wyjdzie dekret upoważniający 
Ciało Prawodawcze do wybierania Prezesów i Sekreta­
rzy biur: wątpią, by z powodu zmian w ustawie, de­
putaci podali się do dymisji; podobno wszyscy pozosta­
ną, zwłaszcza przy pensji 2,500 fr. miesięcznie.— Listy 
przyszłych Senatorów ciągle krążą, urzędowegojednaic 
nic nie ma. —  Przygotowania tu robią do wielkiego 
balu stowarzyszenia artystów malarzy, rysow ników ,ar­
chitektów i t. d.; liczy ono 0,000 członków, jest bardzo 
potężne i dość bogate, a dochód z tego balu, który dany 
będzie w ogrodzie zimowym, przeznaczą dla swej kassy 
wsparć. Artyści nieszczędzą pracy, pędzla i dłuta, by 
ten bal zrobić niesłychanie świetnym; udać się pow i­
nien, bo anglików  wiele do Paryża  zjeżdża od czasu 
odroczenia parlamentu.—  Kupcy skarżą się, że sprze­
daż na rok nowy, nie poszła tak korzystnie jak się spo­
dziewano.—  Xżę Murat wrócił do Paryża  z Niemiec.
—  Z portu Lorient wyprawią 5 do 10,000 wołów, dla o- 
patrzeniaw'mięso osadę karną w Gujanie.—  Kościół S. 
I a k ó b a ,  będący parafialnym zamku w Compiegne, o- 
trzymał nazwę Kościoła Cesarskiego. W tym Kościele 
wzniesioną będzie trybuna dla rodziny Cesarskiej. (l.B.)

P russy . —  W d n iu 2 7 y m  odesłanemi zostały Ao Pa­
ryża  depesze uznające Napoleona Cesarza Francuzów, 
napisane w imieniu Prus. ( l .B .)

T u rcja . —  Z Stam bułu  dochodzą smutne wiadomo­
ści o przesileniu finansowem; handel całkiem upadł, 
kredytu n iema, bankructwa ciągle są ogłaszane. Mini­
strowie naradzają się jak złemu zapobiedz, ale dotąd 
zadnego praktycznego środka nie wynaleźli.—  Bank 
całkiem nie robi żadnych interesów. —  Porta  uwiado- 
mika Posłów zagranicznych, że ogłosiła Montenegro 
w stanie blokady, i że wysłała wojska dla poskromienia 
teJ .^'"ntowanej prowincji . (I. B.)

° z m a i t o ś c i . —  Szczególny proces rozstrzygnięto 
"  'h ł v ! ' ach w P aryżu. Do Teatru Francuskiego  
przy y \  ice-Hrabia de Barre, Adwokat P aryzki, wraz 
z zoną swoją) p0kaI8y kassyerowi kartę na wolny wstęp 
do pierw S7.eg° miejsca, podpisaną przez autora granej 
s . .! . ‘ . vrget\ i żądał biletów7. Kassyer częstował 
go i e ami miejsca pośledniejszego, z powodu, że to są 
bile y bezpła rie. p  Barre  zaprzecza kassyerowi prawa 
nazywania karty j eg0 bezpłatną, bo on autorowi za 
m ą  zapłacił, i miejsca ofiarowanego sobie nie przyjął.

W  skutku tego, P. Barre  zaniósł skargę przeciw Dyre­
ktorowi teatru, P. Arsene Houssaye, i żądał 500 fran­
ków straconych korzyści, i nakazu odegrania sztuk owe­
go wieczora na jego żądanie w dniu przezeń wyznaczo­
nym. Dyrektor dowodził, że sprzedaż biletów bezpła­
tnych jest zakazaną: wszelako sąd nie zastosował tu 
rozporządzenia przez oskarżonego przywiedzionego, 
owszem oznajmił, że bilety dane autorowi w dzień 
przedstawienia sztuki, są częścią jego honorarjum, a 
ten dla powiększenia onego, ma prawo sprzedać swoje 
bilety, i takowe nie mogą być samowolnie przez kas- 
syera teatralnego odrzucane. Dyrektor skazany przeto 
został na 100 franków na rzecz powoda, na wszystkie 
koszta, i otrzymał nakaz przedstawienia sztuk granych 
owego wieczora, kiedy P. Barre widzieć je zażąda. —  
W P aryżu  żyją młodzi małżonkowie, którzy pobrali 
się z miłości, żyć bez siebie nic mogą, a jednak być im 
z sobą razem niepodobna. Oboje są ciężko chorzy; sła­
bość żony wymaga temperatury bardzo ciepłej, słabość 
męża, pokoju chłodnego. Aby się nie rozstawać, m a ł­
żonkowie ci mieszkają w pokojach przyległych, w któ­
rych ściana przedzielająca, jest ze szkła zwierciadla­
nego .—  Kompozytor Auber, o którego nowem dziele 
muzycznem, operze: Marko Spada , wczoraj donie­
śliśmy, liczy lat 72. Był on synein kupca rycin z Caen 
w Normandji. Opera Marko Spada, jest 39tą operą 
Aubera. Ze znanych w W arszawie, skomponował on: 
N iem ęzP ortic i r. 1828: Narzeczoną r. 1829; Fra-Dia- 
rolo, r. 1830; Koń S p iżo w y ,r .1835; JezioroW ieszczek, 
r. 1839; Udział Szatana, r. 1843; Syrena, r. 1844; Haj- 
dea, r. 1847. W ogóle. Auber napisał muzykę do 111 
ak tów .—  Pewien bankier przyjmując służącego, zapy­
tał go: »Z jakiego pochodzisz kraju?” nJestem A n­
g lik ." BGdzie się rodziłeś?” »W Bostonie." «Jakże 
możesz być Anglikiem , kiedy się rodziłeś w Ameryce?" 
bTo nic nie przeszkadza JW . Panie, bo gdybym się 
naprzykład urodził w stajni, wcale by mnie to nie zo­
bowiązywało, abym był koniecznie koniem." 

S Z A R A D A .
Niecli d ru g a  p ierw sze , chociażby nie mata,
Nie pierw sze  p ierw sze, gdzie się znajdzie cała.

(Zcszta Szarada K arnaw ał).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Alexiejew Jene:-Major z Nowogeorgiewska nr 625; Cyprysiuski 

Anto: Oby: zLondynunr472; Drzewiecki Jan Ob: z Jadowa nr 625; 
KułakowskiXaw: Oby: z Samowodzianr607; Krukowski Szymon 
Oby: z Paryża nr 634; von Liide Aug.- Ob: z Hanoweru nr 634; Hr. 
O’Rurk Konst: Sztabs-Rotm: z Paryża nr 634; Pctrow Rzecz: R. S. 
z Nowej Alexandrji; Hr. SiwersEdw: Ascs: Kolcg:, Iiamerj: Dw:J< 
C. K. M., z Petersburga; Zamoyska Itr. z Londynu nr 472.

W yjecha li:  Radziszewski Mieli: Oby: do Pniewa; J a r m u n d K a z i :  
Oby: do Mierzyć; Lcfevre Romuald Oby: do Kietpinca; Mąezewski 
Lud:Oby: do Kobylej łąki; Pfejfer JuljuszDyr: Teatrów w Lwowie, 
do Lwowa- Weese Ryszard Kup: do Torunia.

DONIESIENIA.
O JS O H Y  życzące aobie mieć dobrze nastrojony

zechcą adres swój zostawić u Stróża hotelu Poc a~ 
skiego, przy ulicy Bednarskiej. . ,

Potrzebny jest U C * E *  dobrej kouduity do Xifgarm, któ­
ryby ukończył przynajmniej 3 klassy. może być nawet z pio- 
wincji. Wiadomość przy ulicy Krakr-Przedm:, wproś o unniy 
Zygmunta, w Xięgarni Alexandra Nowoleckiego.
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K R A J Ą C Y  dobrać do tańca ua Fortepjanic, rekomenduje 
się z tern w czasie teraźniejszego K arnaw ału . Mieszka p rzy  ul: 
Sto-K rzyzkiej pod N r 1324, na lm  p iętrze, wejście w  drzwi 
przy schodach po lew ej stronie.

K m \ I T l R  TfflEBŁI palisandrowych, praw ie nowych, 
do sprzedania. W iadomość p rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 1344 
ńa lm piętrze.

BOBROWY’ kołnierz, rzadkiej piękności, dopiero p rzy ­
wieziony z Syberji; Algierka nowo zrobiona, z Bobrow ym  koł­
nierzem i w ykładem ; IMaszcz podbity Szopami moskiewskiej w y ­
p raw y  najlepszego gatunku; dwa Kołnierze Bobrowe, mato uży­
wam-,' z klapami i mankietami; Ferm oarka brylantow a i Fortc- 
pjau fabryki /Brodow skiego, są  do sprzedania za bardzo po- 
n ierna  cenę. W iadomość przy ulicy Długiej pod N r 589; wejść 
w branie na praw o, na 2głe piętro od frontu; codziennie z rana 
dogodź: 9, a po południu od 12 do 4lej.

Z powodu w yjazdu szybkiego, j cst odstąpienia każdego cza­
su , za zniżoną cenę M i l i  A I .  pięć Pokoi, Kuchnia angielska, 
na I m  piętrze, d w i e  Piwnice i dw ie Drw alnie, przy  ulicy M yl­
nej N r 1481, w  domu K rygiera Kow ala.

Dwa P O H O J E ,  A lkierz i Kuchnia, do najęcia od Nowe- 
go-roku, przy ulicy K rak.-Przcdm :, naprzeciw głównego Odwu- 
chu pod N r 444.

Józef JAW OHSKI służący z nr. Kalisza, w  dniu 30 z. m. o trz y ­
m awszy od swego Pana pieniądze,na kupno sążnia drzew a, zabrał 
z  sobą dwóch braci, i wozem w litry  zaprzężonym w parę KONI, 
z iSórycb jedeu skarogniudy w ałach , la t 7, zadnia noga b iała i 
gw iazda na czole; drugi jasno-guiady la t 9 do 10, zadnie pęciuy 
obie b iałe m ający, praw e kopyto pęknięte, w yjechaw szy do m .O - 
palów ka, dotąd nie pow rócił; domyślać się w ięc należy, że zbiegł. 
Poniew aż są  poszlaki, że człow iek ten udał się do W arszaw y , prze­
to  uprasza się każdego, ktoby o miejscu pobytu jego pow ziął w ia ­
domość, ażeby raczy ł dać znać pod Nr 946 przy ulicy Zimnej, do 
W łaściciela Zajazdu Kaliskiego, za nagrodą. Nadmienia się, żc 
zbiegły Jaw orski, m iał około la t 22, by ł w zrostu średniego, 
włosy miał jasno-blond, ubrany w kożuszek, p okry ty  ciemnym 
naniinein.

Pod N r 1077 (I, p rzy  ulicy Granicznej, w oficynie na dole, na 
p raw o, są do sprzedania dwie ALGIERU! futrem podszyte 
i wyłożone, z tych  jedna zupełnie nowa, a druga mało u ży w a­
na. W iadom ość codziennie z rana do godziny 9 tej, a popołudniu 
od 3e;j i pól.

Ktoby snbie życzył JIliBTUI na BALE i na Domowe 
za baw y, czy to O rkiestry  dużej albo m ałej, czyli też Skrzypce 
z Fortepjanem ; na każde zaw ołanie można j ą  zamówić u lla jczaka 
przv ulicy N bw y-Sw iall N r 1318, w p ro st ulicy Slo-Krzyzkiej.

Ł O S O S I A  wędzonego i marynowanego; tu-jjfi 
dzież i ł i l A i t t G O W  Elblągskfcb, nadszedł no-K 

Jffw y transport do-łtattdłu Teodora Tock, p rzy  ulicy Podw a l.— OJ) 
P  tymże handlu, zuąjduią się V t  l Y O G R Ó A A  hiszpańskie.* 
00i J A B Ł K A  tM-olskie.

'ITży R O N f l E  W 'ierztbowe, w raz  z siodłaitii 
męZkiemi i Wsźelkieibi do tychże przedmiotami ńd- 

^  leźącCmi, rów nież Siodło damskie i  przedmiola słu ­
żące do tresow ania koni m łodych, Są do sprzedania 

wydoili u zajezdnym Kielca przv nlicv Królewskiej, naprzeciw 
jczdzalm ; widzieć InkrtWe można krtżdodziennie od godziny 3ei 
po południu.—  Stefan D ictritli.

Zaw iadam ia się osoby interesow ane, iż w d . 2/14 b. m o ęodz- 
*!« na S'-ancie licytacja głośna, na spraeda- 

daz MATF.RJAŁOW zjslm ejąccgo zabudowania stajen i wozowien, 
W - posessji pod N r 600 e, na Tłumackiem, w  W arszaw ie położo­
nych. W arunki licytacyjne i oszacowanie, każdego czasu są d o w i­
dzenia w  Hotelu Wileńskim pod N r 570, u Rządcy.

A Ł G I E H R A  sukienna, elkami damskiemi podbita, zupeł­
nie nowa; o raz M k l S D I J R  galow y służby Skarbów ej'lub Cel­
nej X- k i:, są do sprzedania pod N r 651 przy ulicy Przejazd. 
W iadom ość u Introligatora w dziedzińcu, na 2m piętrze.

(Ar: m d :)  Będąc zmuszonym nosić zęby sztuczne od 
lat k ilkunastu ,  kazałem je  w praw iać  sobie za praoictt 
u najs ław niejszych praw ie  Dentystów; jednakże  żadne 
nie były mi tak dogodne i tak trw ale  zrobione, jak osta­
tn ie  w yrobione przez P .F/lsnerct, Dentystę w W arsza-  
irie. w domu Hr: Andr: Zamoyskiego  p r z y u j;Cy Sowy- 
b łn a f.  obok Kopernika. G a rn i tu r  zrobiony przeV tegoż, 
już  lat osm noszę, z praw dziw ym  użytkiem i fnałym°ko- 
szfetn, gdyż przez cały przeciąg czasu, ani razu n ie  p o ­
d leg ł reparacji .  Polecam P. Elsner  Dentystę juko 

tewfci*—  Antoni •/ s/d, Em ervt.

y','."  ! "j-ych 1 okoi, Przedpokoju, dwóch Stancji dla s łużących ,*  
VKnehiu angielskiej Stajni, W ozowni, Mc., DO X A JP/.lA  k a i®  
V .e g o  czasu, przy uficy Leszno, w domu Nro 720. W in d o - / 
9 '" '" .  ®P°darza^-—• rnmtię jes t jp S7xzc , |0 najęcia M l  /

z O G H O H K ł l  na HANDEL PIW A H A -\ 
ARtShILG(|t bardzo siosowny.

A \ \ \ \  V  V  V \ \ \ \ \  v w U pv

W ychodząc z Kościoła X X . Reform atów, zgubiono 
A Ą z K 1  ,)o Nabożeństwa dla Polek, wydanie 

P. Ilofmann, z literam i J. D. Ktobv takow ą Znalazł 
raczy ją  oddae. do Rządcy domu P P . W izvtek za 

nagrodą. J ’
Dnia 3 b. m. w przechodzie z ulicy Bielańskiej, Daniłowiczowską. 

dom Gi akowskich na Miodow-ą, zgubionym został przez w ypadnię­
cie zpierscionka złotego, I I A R I E N f  b ia ły  czworoboczny w  zło­
tej opraw ie, z herbem po jednej, a literami po drugiej stronie, nań 
w yrzniętem i, za pieczątkę służący. Ł askaw y Znalazca raczy go 
oddać, do D rukarni K urjera , za nagrodą.
. Dobra V M H  NIE w Okrę: Łomżyńskim, Gub: Augustows: poło­
żone, od 111. Łomży o mii 3, od Staw isk pół mili, od Jedwabnego o l 1/?  
mili, od rzeki Biebrzy o w iorst 6 odległe; m ające rozległości włók 
m iary  now-op: 28 , w  gruntach powiększę} części pszennych 7. la ­
sem na sw oją potrzebę dostatecznym, zzyznemi i dostatecżaemi pa­
stw iskam i; sprzedane zostaną z wolnej ręki, zA pparatem  gorzela- 
iiynl, w raz z inwentarzem  rogatym , którego je s t przeszło sztuk 40; 
z Końmi stajcnnepii i roboezemi, których je s t 12; z Owcami hiszp:, 
k tó ry ch jest 260; z Trzodą chlewną mniej więcej 20; z zaprzęgami 
gospndarskiemi i narzędziami rolnemi i jnnemi przedmiotami na 
gruncie znajdującemi się; o klóryćh eo do ich szczegółów r-w arlo- 
śei, jako  tez o szacunku w yprzedać się mającego M ajątku, u Jana 
Tomickiego Patrona w Łomży zamieszkałego, bliższą wiadomość 
powziąść będzie można.

Natychm iast je s t  do najęcia Y I E S K H A M E  um eblowa­
ne, składające się. z 4ch Pdkoi, na lin  p iętrze, w  środku niidsta. 
W iadom ość w  domłi JauaSza, naprzeciw Banku, w Cukierni P. 
SemadłMiiego.

Jest Jo sprzedania za pomierną cenę, Z E G A R E K  stoło- 
w y , an tyk, adgiclski. W iadomosć przy u licd ’WierzDoWej, w Ho­
telu Angielskim, w  Kantorze.

Dwa I ’ O K D J E ,  Przedpokój i Kuchnia, nu lm  piętrze, do 
w ynajęcia zaraz na pul roku, zą rs r . 00. Wiadomość u Stróża 
pod N r 600, przy ulicy Bielańskiej,

W  przrd-dzicń Now egn-Rnku, idąc od donin Mokronowskieli, 
ku T eatrow i, zgubiono SAKIEWKfJ szarą , nicianą, z stalowemi 
perełkam i, zaw ierającą w sobie pieniądze. Łaskaw y Znalazia 
raczy  oddar do Drukarni K urjera , za nagrodą.

/p o w o d u  w yjazdu, je s t do odnajęcia H l E h / R A M E  
dw a Pokoje, Kuchnia, Drwalnia i Piwnica, a to zą zniżoną ce­
nę, przy ulicy M arszałkowskiej, N r 1384, na dole \v oficynie.

f J ^ ^ p T E I I A  w- mieście P o w d a l o w e m ^ e ^ f o ^ r e e ^ ! ^

f ilia z wolnej ręki każdego czasu. Wiadomość po w siąść m o-^^  
żna w» Składzie M aterjałów  Aptecznych VV. L. Spiess, p r z y ^
ulicy Senatorskiej.
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ROB B. LAFFECTEl'B
I f o l l a i t d i i  a h 6 l r ' ’ Ci£yIi r s ‘ 4 ' S k ła ( ,y  w,! F rancji, B elg ji,  
wiaduiem e'P:m’ w  B azylei, u wszystkich A ptekarzy. Do- 

y S1?’ “  "a  mocy rozkazów M inistra W ojny B elg ii, 
dostaw »  “czy,“ ona Przcz D ra Giraudeau de S t  (iervais  na 
d in v z n i  v . ,/ at f ei teu r’ została p rzy ję tą ; ie  mu obstalunck 

M Minister Skarbu uw olnił dostawę tego środka
rvnarld  ° i?  arm-!!’ ° d n p ła ty  e ł“ - 0(1 roku 1788> M inister Ma- 
"o J,.,.ji ^ * 'ra n c ji,  rozkazał sposobem przepisu posiadanie te- 
ukladv * 111 ''scę tac li Królewskich; w  r. 1793, zrobione b y ły  
woien n** ^ “Patrzenie weń m arynarki fra n c u sk ie j  w  czasie 
obejmuia,Zr ^ A ° Sp0lit^ ‘ B“telka Ho/m B o yoeau- L a ffec teur, 
po 4rv  i i  Sranow  syropu skoncentrowanego, sprzedaje się 
Kocbl ,r  . —  S kłady w  Rossji. Cena 16 lr:; w  Odessie, u 
Aut ‘i " 1 ' Forsesińskinyo; w Moskwie, u H. Forbriecher, 
sta t „ "* Fetrow ce; u wszystkich A ptekarzy i u P. Kou-
hnrt tpil Fhal, w  składzie m aterja łów  aptecznych, na sprzedaż 
i fi  ° 'V? ’ P° cenach P aryzkich . W Kiszeniewie, u Rosenbauma  

* W Tambo wie, u /P ernera;  w P etersburgu ,  u w szy- 
11 A ptekarzy , oraz u P. M. H ardy, w  składzie niaterjulów  

p ccznych, ajenta głnwnego upoważnionego do sprzedaży apte­
karzom po ceuieParyzkiej; w Taganrog  u, u Leopolda H am bur- 
o*era. Sprzeda i  Bobu upowużnioną została  w  Itossji iw  Króle­
stw ie PoUkiem : w  W a rsza w ie ,  u w szystkich A ptekarzy i u P. 
'■(Ule, Ajenta głów nego upoważnionego; w  J u s t r j i :  w H ie d n iu ,  u 
M etzm gerttf w  Krakowie  u Helsjińskiego  i M oldzińskiego. 
W T u rcji,  cena 12 fr. w  K onstantynopolu , u PP . Calleja i 
'Itton i, A ptekarzy; w  M o td a u ji  i H o to szczyzn ie ,  cena 12 fr.; 
'v Uukarescte, u A. Stooge, A ptekarza, Ajenta głównego, 
ozczęsliwo skutki w  przypndkadi p raw ie  nieulcezonych (cas 
desesperes), doświadczone w Btikareście, spow odow ały, żeSza- 
uowiia Rada L ekarska tameczna, upoważniła sprzedaż Robu na 

oloszczyznie. W szystkie butelki są kapsulowane, zamknięte 
/?  ^ Ł pargaminu, i opatrzone paskiejH noszącym podpis

rd (liraudeau de S t. (servais. Instrukcjo tlómaczonc są iiu 
Wszystkie języki. W y sy ła  się Rob za odebraniem  W exlu  na 
Jednego z Bankierów. Skład głów ny prawdziwego Rob Boyneau  

aj/ecteur, znajduje się w yłącznie u D ra Giraudeau lie S t. 
J^ ay ^ u B c y  Riches- N> 12, ov P a ry żu .

Transport M A S E K  atłasowychJ 
koronkowych, axam itnvch,drucianych]

,  , • innych, nadszedł z Paryża  do Składu]
Vjraci Lesser, przy placu Krasińskich.

z ,^.'Va"“ cie sztuk * k l  l * 0 \ Ó ł ł  od Obligacji Cząstkow ych, 
iie v yczki 150,000,000, płatne w  d. 2 Sierpnia 1S53, oznaczo-
u a  V . r r r r 1 802’ n »564> 27,373 , 27 ,390 , 27 ,397, 29, 713,
3 Stv ,521’ 158,041, 192,980, 208,092, 266,389, w dniu
zoslajeZni,j r * " * * *  S0( Ẑ*DA 1***1 •** 2gą z południa zgubione 
‘ło Reą. \  .?Sz|t0( ôwa,iy j uprasza znalazcę o oddanie takowych 
z (,J1 K ir je ra  nagrodą, i zarazem uprzedza, ze nikt
gdyz s to ” ° WaQych Kuponów nie będzie mógł odnieść korzyści, 

o\Vne ostrzeżenie w  Ranku Polskim ju z  nastąpiło.

Mam 3
pna nowo i o7CZyt doa' ei,!ó Szan: Publiczności, że z dniem 5 b.m J t  
[■lińskie, o d d a * ' ^ 0111 w y P iekaó »BWAR*A1WM B c r- f  
Elat 2ch wypieŁa ;nane’ w  Gdanskic-i Piw nicy, które już  o d |  
Ki .,/. ; znoypi: 0 c’ zaprzestałem , a to ze inni zaczęli w v n ie - J

Iw sz y  raz  wyszły* eflawi“ ’ lecz nie lakiL‘ Jak mo-lc> ktaifi P ^ H l l  
idoskonałych l*  W '» " ii |l ip h n ,' ; przytem dostać m oinafg  
food Nr 163; a S ,J „ .7 1" ” W -.,Skl,,l,n a ro S" u ł ic y G n łę b ic j | |  
t: ' nhlicznosc będzie zadowoloną, . j j :

E. S c h b b a c k .

h to b y  imał do w vnaięcia M i ^ / n A i i P  .  ̂ , , ,
Pokoi, Przedpokoju,' Kuehoi. W w ^ S m ;  ^ ° * ° " e l '  u " 1' 
lecz w  każdym razie zmehlami ' !■ ‘ J im.parę fcont, lub bez,

* }> nu ubcacn prynęypąlinejszych; to

niech zostawi adres u P io tra  Szw ajcara w  domu lir. Audi-: Z am oy­
skiego przy ulicy N ow y-Sw iatpod Nr 1245 a ,  lub też w  mieszka­
niu JW . Sarąeckiego, w  tem domu mieszkającego. To mieszkanie 
potrzebne zaraz lub od 1 Lutego, a to czcui prędzej tem lepiej.
'Ip if ś k  , !, Wl e, .1’° Janie Mściwujewskim NTr  57, 

pjjjjjjs 1S0 i U J  w W arszaw  ie, p rzy  ul: Brzozowej, Rynek S ta ­
t u i  regn-M iasta i Kamiennych schodkach położone, w  term i. 

nie ostatecznego przysądzenia d .3 0  Grudnia (11 Styczni) 
185ya o god: 5 zpolud:, przed W . Starczew skim  Asses: T ryb- de­
legowanym, w miejscu posiedzeń T ryb: Cyw: W ydz:2 , sprzedane 
zostaną. L icytacja zaczynac się będzie od tax y  zniżonej t. i. od sum­
my rs  7244 k. 45. V adjum rs. 750 je s t  wymaganem. W arunki 
sprzedaży w  Kancellarji Pisarza T ryb: W ydz: 2, i a P atrona Szy- 
pnickiego w  W *rst; posl Nr 2244, pi-zeji-rąine być mogą.

ih W  domu S tan isław a Lesser Nro -*90/i pra y u n c y M i ^ ^ vta J  
^ s ą  do najęcia każdego czasu : 1) 1 .11  Bi A I .  na 2giem pięl i-zr * 
^ sk ła d a ją c y  się z Sali z balkonem, z lOciu ąlbo 12tu P okoi^  
JjuKuchni angielskiej z wszelkiemi wygodami gospodarskiemiJ 
vd-okul ten suchy i ciepły, je s t  świeżo w ym alow any i wyklejo-, 
A ny obiciami, a w razie koniecznej potrzeby, może być dodanag 
rfS taju ia  i W ozow nia.—  2) DWA KliLEI'V, gdzie do- 
Wty cli czas mieściły się Magazyny S trojów  damskich —  3) H A  
AAVAL1SBSKIE LORAŁE o jednym  i o 2ch Pokojachi 
fflia Iszem , 2giem i na 3ciem piętrze.—  4) 1 " I 1 V \ I € E  na"

- ^ ' ^ 7ł‘̂ i  NA ła4cielfta domu.

i4 ^ ’F 'E , 4 A .W dob‘ y W S ta n ie , w  ni. Słupcy, Pg,w: KońiusklW, 
Gub: W arszaw skiej, je s t do sprzedania. W iadomość na miejseu 
lub w W arszaw ie, przy  ulicy Alexandrja pod Nr 2782 A. ’

•g Nadeszły z Londynu i P aryża , oraz z ja rm arku  L lpskiegóŚ 
^ ro zm aite  T o w ary  do Handlu N. S. I t r  lin n e r  i Romp, p rzy f) 
Jgulicy Miodowej N r 492, tak na podarunki Noworoczne, jak "i*  
« d o  gospodarstw a służące, jako  to: M e b e l k i  ręęzne ninho-* 
Ojniowe i palisandrowe; T o a l e t y  misternej roboty, w rożnych^ 
^ ro z m ia ra c h , Damskie i M ęzkje; S z a c h y  z słoniowej kóścij 
S p raw dziw e chińskie, sztucznie rznięte, i inne objekta Z słnnioijj 
^Jwej kości, artystycznej rzeźby średnich wiekowi S e r w i s y *  
^ s to ło w e  angielskie z fajansu białego (W edgw oodj i kolorow e-*; 
|g o ;  podobiież SERW ISY do KAW Y, SERW ISY P o rc e la n o w e j 
Upną 12 i 2 i osoh, Stołow e i do Kawy; w  fasonach Oiijmodniej-^ 
^szycli, oraz do dessertu ; FILIŻANKI do K aw y i H erbaty,?? 
« W  wielkim w yborze i praw dziwę Saskie; W Y STA W Y  przedjjfi

f  omiuy Stalowe i Mosiężne, z garniturem  narzędzi do kóminówjjjj} 
ałunowych; A 1 1 W  S t o ł o w e ,  w  brązie, m arm u rze^

W  alabastrze, najśw ieższych ńiodeli; OZDOBY Stołow e z b rą z u g  
S n a  zwierciadlanym  postumencie, z kryszlałow em i koszykam jS  
gido Cukierków; ŻYRANDOLE Brązowe od 6  do 24ch Swiec S  
BjLICIITARZE i KANDELABRY Brązow e i Porcelanow e, o d S  
(■j.4do7 świec; W AZONY i FIGURY Saskie, Francuzkie i S e w r-§  
(gskie; Brązowe drobiazgi najrozm aitszego w yboru na iiodarki;^  
.^BROSZE, SZPILKI i BRANSOLETY Damskie; KOSMETYKI® 
gii rożne PERFUMY, z najsławniejszych Angielskich i Francuz-*- 
gk ich  fabryk: SZKATUŁKI do Sygar z drzew a i skórzane r ó - «  
Aznego fasonu; W ACHLARZE Balowe m isternej ro b o ty  P O R T -S  
|B 0 U Q U E T  eleganckie; RĘKAW ICZKI Damskie balowe JonĄ
►jvin i Alexandr 
ci Pluszowe

nidre z Paryża; RĘKAW ICZKI Zim owe, K ortow ej! 
, Męzkie i Damskie; KOSZULE Jedw abne, oebra-js
7.217inhinnin • K 4 t . \  VIAR7P •# 1 ___gn ia jące  od zaziębienia; KAŁAMARZE z Brązu i Porcelauy, m azŚ  

gm eta low e, różnej wielkości; UAPELINXE Męzkie is k ła -S  
!^(lane Gibus, z Paryża; KALOSZE Gumowe, w p j ' o s t  z iVo.we-^ 
ggo-Y orku; MUSZTARDA i OCET, z fabryki Maillc z P a ry ż a ;^  
jgTR U FLE Perygordzkie, i t.d .; w szystkie te tow ary  po naju-Jf.; 
^ŚUlinrkowańszyeh cenach sprzedawać się będą.

__
lb z y  ulicy Granicznej za Bazarem w donin  L ied k ic g o , na lin 

p iętrze od frontu, jes t do odstąpienia 1"«HÓ>> r' 2ch oknach, 
z Przedpokojem. Ktoby życzy ł la k o w y  odnająć, zechce się zgłosić 
po wiadomość do Sklepu z mydłem w  tymże domu.

iNJtNTtiSTt&T
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SALOPA T uinakow a czarna, adam aszkową m atcrją  po­
k ry ta , jest. do sprzedania za rs. 90.. W iadomość pod N r 261, 
p rzy  nlicy F re ta  na 2m piętrze od frontu.

Nieruchomość w  W arszaw ie przy ulicy P rzy rynek , pod N r 
1917 położona, sprzedaną zostanie w  drodze działów  przez pu­
bliczną licy tację w  dniu 5(17) Stycznia 1853 o godz: 4 z połu­
dnia w T rybunale Cywilnym Gtibernji W arsz : w W arszaw ie  przy 
ulicy Długiej pod N r 549 posiedzenia sw e zw ykle odbywającego. 
C hęć kupna takowej m ający, je s t obowiązany złożyć wadjum  
rs. 450. W arunki tej licytacji przejrzane być mogą w Kancel- 
la rji P isarza T rybunału  W ydz: 3go. Nieruchomość ta  oszaco­
w aną jes t na rs'. 1,474 kop. 95; od której to summy licytacja 
się rozpocznie. ,

Potrzebnym  jes t lAX’C M  4 1 ^ ^  i Ł O H . 4 J ,  obaj bezzen- 
ni, do usług rocznych, opatrzeni w  chlubne św iadectw a; zgłosić 
się mogą codzieu w  W arszaw ie  pod N r 2304, lub w prost do 
Naddzierżaw cy dóbr Radzymin, o w iorst 20 od W arszaw y . _ 

M k  j est d0 sprzedania w każdym czasie, w Gub: Grodzieu- 
f l S  skiej, w  m. Pow : Brześciu-Lit:, D O I I I  drew niany duży, ■ŚsĘ na podm urow aniu, z dwoma Oficynami i wszystkiem i za- 
■ tk A k i  i)Udow aniaini gospodarskiemi, z dużym fruktow ym  i w a ­
rzyw nym  Ogrodem. Leży nad w odą, przy nowo prouradzonem 
W ołyóskiem  szosę; może być uży ty  ua fabrykę lub publiczny za­
kład. N abyć go można pod korzystnemi w arunkam i. W iadomość 
na miejscu. K tobyzaś życzył powziąść takow ą listów nie, raczy się 
zgłosić przez Pocztę do W . Żuromskiego, W łaściciela domu.

D O W  z'O ficyną, S tajnią, Wozow nią i Spiżarnią,K u­
chnią, Piwnic dwie, przytein Ogród pięknie urządzo­
ny, w szystko w  guście eleganckim, je s t  do sprzedania 
przy ulicy Nowolipki za Smoczą, po lewej stronie, gdzie 

zielone sztachety , N r 2397.
W  domu-pod N r 1103 i ,  na G rzybow ie, gdzie Apteka P. Lu­

dw ig, je s t do sprzedania jeden statek MASŁA świeżego, na 
37 garncy. W iadomość w tym że domu, na 2m piętrze.

Do Składu Grzegorza D ulów w  W łocław ku, nadszedł św ie - | 
l ż y  transpo rt T ow arów  jako  to : H erbaty w różnych gatunkach,y 
({Samowarów świeżego fasonu , Tac Petersburgskich rokoko,^ 
óTac do Sam ow arów  okrągłych i podłużnych, Kaloszy gutaper­
k o w y c h  męzkich i damskich, K aw joru mało solonego, Łososiny 
(■wędzonego i m arynowanego, Minogow Elblągskich, SardiiirkV 
Śwpuszkach,Buljonu cielęcego zzsvierzyny i ptasiego,SeraSzwaj-j* 
j)carskiego, Holenderskiego i Zielonego, L u ste r w ram ach zło-([0 
litych i palisandrow ych, Porcelany i Fajansu z Rygi, i BakaljijU 
fśw ieżych. Nakoniee utrzym uje tenże, skład Miar sypnych Ros-yo 

yjskich. ____________

Pod N r 634 A, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, je s t do w yna- 
ęcia POIAOJI z Przedpokojem, od frontu, na 2m piętrze, dla 
K aw ale ra , z meblami lub bez, każdego czasu. W iadomość tam ­
że u K raw ca, na Im piętrze.

S K U B A  z niedźwiadków czarnych, obszerna, granatowym  
suknem pokryta, praw ie nie używana; P erspek tyw a rozsuwana, 
tutejszej fabryki; Zegarek z ło ty  repeljer; i Toaleta rnęzka pa­
lisandrow a, są do sprzedania w domu W .W ilkoszew skiego, w  R yn­
ku Nowego Miasta N r 324, w szedłszy w  podwórze w oficynie po 
lew ej stronie będącej, na Im  piętrze.

Jest do sprzedania z wolnej ręki w m. Radomsku, FOLW ARK 
w  gruncie pszennym, rozległości morgów ehełm: 60, siana wozow 
4 0 , ogród w ielki f ru k lo w y z  sadzaw ką i kanałem , zabudowanie no­
w e, ubezpieczone za rs. 1440. Realności tej słu ży  p raw o : wolnej 
propinacji, wolnego pastw iska i w rębu  do lasów , podatków nie opła­
ca  żadnych. W iadomość na gruncie, lub u Rządcy domu, Blumber- 
"u przy ulicy Dzikiej w W arszaw ie.
°  y y  p r z e j e ź d z i ć  dnia 13 b. ni. z Kalisza do Zgierza, zgubione zo­
s ta ły  p A P i ® B i r . i - L 1) W exle dw a przez Aug: Voss, na 
rs* 100 i na rs . 2^0* P,)(* dniem 23 Listopada r. h. w ystaw ione; 
nie w ypisano na czyją rzecz płacić się mają. 2) W exel na rs. 
53 3) W exel na rs. 91 k. 20, przez R. e tC . w ystaw iony, narzecz 
D .  Mamloch z  Kalisza. 4) K w itacja od Rrisch z Kalisza, na za-

płacoue rs r . 45; oraz różne Rachunki i Św iadectw a na to w ary  
z Kalisza pochodzące. Ł askaw y  Znalazca raczy takow e oddać 
do Izraela llersz Cukier w  m. Zgierzu, za stosowną nagrodą; 
przytem  nadmienia się , iż rzeczone W e \le  praw nie zastrzeżone 
zostały, z k tó rych  nikt korzystać nie może.

Skład Tow arów  PUTIIZAIWCII W incentego A uditor, 
w  W ro c ław iu  p rzy  ulicy Oławskiej N r 87, pierw szy Sklep od 
Rynku, poleca wielki zapas FU TER, jako to : Niedźwiadki, 
Szopy, Tum aki, E lki, Robry, Sobole i w ogóle do rodzaju futer 
należących; tudzież gotowe Płaszcze, Algierki, Szlafroki, T u- 
zurki futrem podszyw ane, zapew niając najściślejszą rze te l­
ność i mierność ceny.

Podpisany, m ając zamiar zwinąć raz  na zawsze mój zakład 
.łUBJtŁEIłSJAI, ogłaszam niniejszym, że z dniem 3ni Stycznia 
1853 r., rozpocząłem w yprzedaż przez publiczną licy tację, wszel­
kiego rodzaju w yrobów  J U B I L E R S K I C H ,  i takow ą kontynuować 
będę, aż do zupełnego rozprzedania. —  K. W in k le r , ulica Mio­
dowa N r 489 c, w  domu P . Lipkau.

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania: 7 KONI 
kasztanów :, od lal 5 do 7 starych, 16ej i 17ej m iary, 
4 ry  ze stada JW . Marsz: Kuczyńskiego, para ze stada 
Janowskiego, 7my zaś swego chowu; w szystkie do­

brane, razem lub pojedynczo, do zbycia, para rosłych, gniadych, 
karecianych koni,K laczZulejm o czystej k rw i ang:, ze stada Hr. Re­
narda, i Ogier Milord pó ł-k rw i swego chowu, parę Klaczy siw ych, 
m łodych, zaprzęgow ych, stada JO .X cia Jabłonow skiego. 1) Plcni- 
po Ogier gniady, w ierzchow y, fo lb lu tzstada Hr. Renarda; 2) P re zy ­
dent Ogier siw y, z stada JO. X cia Sanguszki z S ław u ty ; 3) Admi­
r a ł  Ogier kasztan:, z stada Hr. Branickich z B iało-Cerkw i, ra sy a n -  
gielsko-tureckiej; 4) Rcwoluszyn folbłut W ałach, Kon w ierzcho­
w y , z stada Hr. Adama Potockiego; 5) W orobiee Ogier siw y, czy­
stej krw i arabskiej, ze stada lir . Dzieduszyckiego z Galicji; 6) Orlik 
czystej krw iorjen talnej, maści złoto-kaszlan:; 7) K lara, Klacz ska- 
rogniada, rasy  angielsko-meklenhurgs:, rzadkiej wielkości; 8 )p ara  
siwych W ałachów  karecianych, z stada lir. O rłów . Konie ta są do 
sprzedania, i w każdym czasie widziane być mogą w  Kutnie, w  Ho­
telu P. Szubert. Hector ang: kaszt: ra sy  tureckiej; Snap W ałach 
kasztan:, z  stada Hr. Ossolińskiego.

MAGIEL zupełnie w  dobrym  stanie, zdatny do domowego 
użytku, lub dw oru jakiego, je s t  do sprzedania za mierną cenę, 
przy ulicy Chłodnej pod N r 910. W iadomość u Gospodarza. 
a. ~ em e  Dnia 31 z. m. zab łąkał się m ały PIESEK z gatunku 

w yżełków  ang:, z dom uN ro 608, ulica Bielańska, da­
wniej Kossowskich; miał w szystkie 4 ry  łapki b iałe , 
uszy i kilka ła tek  na sobie kasztanów:. Ł askaw y 

Znalazca raczy go oddać lub odesłać, do Składu Lamp, w' tymże 
domu, za nagrodą. _____________

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokosc w'pdy na / /  iśIp stóp 3 cali 6.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, M ły n a rz  i K o m in ia rz . Z a -  

chód słońca- W esele w  Ojcowie; (na żądanie).
TEA TR W IELK I. Ju tro , P iękna  d z ie w c z y n a  z  G a n d a w y .

O d  d n i a  Igo Grudnia r . li., pociągi osobowe odchodzą : z W a r ­
s z a w y  do C zęstochow y  i G ran icy  o god: 12 m. 20 zpołud:; z W 'a r-  
s z a w y  do Ł o w ic za  o godz: 12 m. 20; tożogodz: 5 popołud:. P rz y ­
chodzić będą p eciąg i: 7 G ra n ic y  i C zęstochow y de W a r s z a w y  
o godz: 3 m. 45po połud:; z Ł o w icza  do W a rs za w y  o godz: 10 m. 
40 rano, i o 3 m. 45 po południu.

Niżej podpisany, mam zaszczyt uwiadomić Szan: Publiczność, 
iż tak jak  zw ykle przez cały  k arnaw ał, zacząwszy od Nowego-Ro- 
ku po cenach um iarkow anych, dostać będzie można codziennie 

"świeżych -  Jan H aberkan t.
W  Cukierni, przy ulicy Chłodnej pod Nrem 765, począwszy od 

dziś, przez ca ły  przeciąg karnaw ału , dostać będzie można codzien­
nie od godziny 10 z rana do 10 w ieezorem, PĄCZHOW z kon­
fituram i po kop: l ‘/a  i 2 %  sztuka. W szelkie obstalunki na Pączki, 
C iasta, T orty , i inne w yroby Cukiernicze, przyjm ują się tamże, 
k tóre akurntuie i przy umiarkowanej cenie, w ykonyw ane będą; 
zezem  m a m  zaszczyt Sz: Publiczności, polecić się.—  C. Z abłocki.

Y V p - 'k a rn i K uriera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 24 Gr: (5 Sty cznia) 1 852 /. r .—  S tarszy Cenzor, RadcaD w : L.T- T rip p lin .


